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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Ze Lw ow a  d. 22. maja. —  

£^agistrat k ró l. w o ln ego  m iasta obw odow ego 
‘jtwi p rzes ia ł redakcyi do u m ieszczen ia  w  Ga- 

Cle następujący a rtyk u ł: »  W  nocy z  d. 17. 
. ^8. b. m . o pó ł do p ierw sze j w ybuchnął tu 

Ł ?  w dom ie , s tyka jącym  sie z  dzwonnicą 
i^ n ik a ń s k ą . W  k r 't c e  za ję ła  się dzwonnica 
# . °8ció ł dom in ikańsn i, z  k tórego  w iatr zan iósł 
y  6 na d z ie ln icę  żydowska i do p rzy le g łe j 

;k« W inu ik i. T a k  w zn ieconym  na różnych  
«cach pożarem  spa liło  s ię  w  m ieśc ie  Zót-

4 * '*“ aom ow  na w in n u iacn . Jegc 
tj5 'taiążę Austry jack i Ferdynand E s te , je n e -  
g  gubernator cyw iln y  i w ojenny K ró lestw a  
l ‘cyi i Lod om ery l, na w iadom ość o tym  po- 

p rzybył w cześn ie  dnia 18. b . m . p rzed  
^dniem na ratunek  tem u  m iastu, a z je g o  

C 4* eS ° ro zbazu , zaraz po  N im , radzca gu- 
^ ° 'ja ln y  urodzony R e itz e n h e im  z  lu d ź ip i 
^ r® »nym i i  s ikaw kam i z e  Lw ow a . Jego I lr ó l.  
lj?ŝ  tkn ięty tern n ieszczęśc iem , zw ied za ł oso- 
^  c,e Wszystkie je s zc ze  w  ogniu b ędące  d z ie l-  
ŝ e » a w  kościołach i konw entach  dorain ikad- 
ą j111 • bazy łijańsk im  napełn ione je s zc ze  ogn iem  
jlteP*enia, tudzież sam e kościo ły  r p iętra  k la ­
to,!*0'* ' i  raczy ł w szędzie  dawać św iatłe sw e 

’ do postępowania w  gaszeniu. P ogo rze lcy , 
r , ?cy naocznym i św iadkam i pośw ięcen ia  s ię  
Ute K ról. M ości, zapom n ie li p raw ie o sw ojera 
^ A ^ ę ś c iu  i c isnęli się do dostojnej Jego I lr ó l .  
łtó ' 0 s°b y ,  dla okazania swojej za ojcowską 
leg . w dzięczności, wznosząc rę c e  do N ieb a . 
Ute K ró l. M ość raczył darować znaczną sam - 
j  t Da chw ilow e u trzym an ie pogorze lców , zw ie- 
^ łą ^ ła a k a w id j  szp ita l cyw iln y  u Ś. Łazarza , 

Vv°jskovvy , kan ce lla ry ją  i  ca ły  skład m a- 
♦ V  ? t W ojskowego ,  i  u dzie liw szy  w szędzie

' C« Ś T O i . . l  1_________  ___________________________________Po^j. Sw'a tłych  u w a g , od jech a ł popoludn 
Iff,.-1. Lw ow a.

iu na

4̂ fijstrat, ja k o  zw ierzchność m iejscow a skła- 
*4 (|an ,en>em p ogorze lców  Jego I lr ó l .  M ości 
fodt j ? sP«eszny o jcow sk i ratunek naiun iżeńsze 

Łkow an ie .

O by B óg  długo zachow ał nam  przy życ iu  
N a jjaśn ie jszego  Cesarza, kocha jącego  po o jcow ­
sku swoje ludy, a w  szczegó lności G alicy janów , 
k tórych  także raczy ł najłaskaw iej oddać w  z a ­
rząd sw ojem u dostojnem u k rew n em u  , Jego. 
I lr ó l .  M ości A rcyks ięc iu  Ferdynandow i E s te  , 
i tak up ,śl i w icn ic  ich  zap ew n ił i  pom nożył.*

Na w iadom ość o w ybu ch łym  p oża rze  zaraz 
w  n ie d z ie lę  i w  pon ied zia łek  dano w  tea trze  
tu tejszym  n iem ieck ie  i  po lsk ie  przedstaw ien ie  
na korzyść pogorze lców  i  zebrano czystego do­
chodu do 700 zr. m . k .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugali] a.

Stojącą na T a g u  portugalską flo tę  , z łożon a  
z  okrętu  lin ijow ego  D . Joao V I . , je d n e j f r e ­
ga ty , je d n e j w ie lk ie j g a h a ry , o 36. dzia łach , 
trzech  korw et i trzech  brygantyn, opatru ją  w e  
w szystk ie po trzeby , aby za p ierw szym  znak iem  
w yp łynąć m og ła  na m o rze .

Hiszpanija.
G azeta  m adrycka z  d. 25. kw ie tn ia  w ystę­

p u je  p rzec iw  artyku łow i Gazette de Francęl 
z  d. 2 2 . kw ietn ia , w  k tó rym  taż stara się oka­
zać  zn ies ien ie  ustawy Balickiej, ja k o  rzecz  n ie 
po lityczną  r  n iepraw ną. H iszpańsk ie p ism o 
broni na jprerw ej otw orzen ia  un iw ersytetów , p o ­
tem  zb ija  tw ie rd zen ie  G a ze ty , z e  H iszpan ija  
w inna je s t  szczęśc ie  swoje zw iązkow i z  B ou r- 
bonam i fran cu zk im i r ustawie sa lick ie j r »G a - 
Zette de France,& m ów i dalej , »u pom m a rząd 
do zastanowienia s ię ,  k to są c i lu d z ie ,  k tórzy  
pochw ala ją  odw ołan ie prawa sa lick iego. Jużeśm y 
s ię nad tern zastanow ili. Pochw ala  ono wszyscy 
c i, k tórzy kochają  n iepod leg łość  naszej o jczyzny, 
Wszyscy p rzy ja c ie le  naszych dawnych instytucyj, 
wszyscy badacze d z ie jów  i p ra w n ic y , k tó rzy  
w iedzą , ja k im  sposobem  ten  zagran iczny p ro ­
dukt wprowadzony został w  nasze p rawodawstwo, 
ja k  często byl n adw erężan y , ja k  słabo w ko- 
r z e n ił s ię  na z iem i h iszpańskiej i ak p raw n ie  
został uchylony. Ilo n ie c  je s t  tak i,- ż e  jed yn ym i 
p rzec iw n ik am i tego  system atn w  prostej l in i i  
aastępstwa są ci, k tórzy  sądzą b łęd n ie , l e  iit-

H  ' .
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te r  sia Ich  są nadw erężone. ■ L iczb a  ich  je s t  
.^ q a d e r  m ała , rozm yślan ie i w yjście z  om a m ie ­

n ia m usi ich  kon ieczn ie  codzienn ie zm n iejszyć. 
Gazetłe  m ów i dalej, że  rząd nasz je s zc ze  je s t  
m am ion y. Sposób m yślen ia  rządu h iszpańsliie- 

* g °  je s t  następu jący: U trzym ać czysto i n iena- 
.Ą ru szen ie  zasadę w ładzy k ró lew sk ie j . i ustawę 

zasadniczą następstwa wprostój l i n i i ; w zw iąz­
kach  zagran icznych  trzym ać się w łaściw ej a 
n ie  podsunionej po lityk i, zgodnej z dobrą przy-, 
ja źn ią  i w za jem n em i in te resa m i, i opartej na 
dok ładnem  w ype łn ien iu  istn iejących  zw iązków , i 
starać sio o zgodę w szystk ich  H iszpanów , szcząt­
k om  n ieszczęsnej n iezgody położyć kon iec; knn- 
a z ta i zarobkow ość u lepszen iam i i po trzebnem i 
re fo rm am i w sp ie ra ć ; s łow em  uczyn ić zadosyć 
w szystk im  w a ru n k om , aby zasłużyć na im ię  
s ilnego i ośw ieconego rządu. J e ź li to d la  na­
rodu  ja k im  je s t  hiszpański, je s t  om am ien iem , 
m u sim y p rzyzn ać , z e  rząd k ró la  przy  tem  
c ie rp i.«

In fan t D on  Carlos p rzes ia ł p rezyden tow i rady 
k asty lijsk ie j n astępu jącą , własną ręką  p rze z  
n iego  pisaną protestacyją ; »J?osta'Yviony w  ok ru ­
tnej a lternatyw ie , a lbo iść za uczuciem  m o jego  
aerca i m o jem u  dostojnem u bratu i k ró low i 
okazać p e łn o  uszanowania pośw ięcen ie  się za 
je g o  w yrok i i ch ęc i, lub  sum ienn ie w ypełn iać  
św iętą  pow inność o jca  , choc iaż bardzo się to 
Bprzeciw ia sercu m o jem u , n ie waham  się by­
n a jm n ie j ośw iadczyć się za powinnością, w łożoną 
na m n ie  p rzez  bęską opatrzność. Ośw iadczam  
za tem  n a ju roczyśc ie j, iż  p rostestu ję się p rze ­
c iw  w sze lk iem u  aktow i, dążącem u  do pozba-' 
w ien ia  m ię  prawa odziedziczen ia  tronu , sto­
sow nego p raw om  zasadniczym , k tóre  w sposo­
b ie  prawnym  przez prokuratorów  m iast po n ie ­
szczęsnej w o jn ie  o sukcessyją zostały za tw ier­
dzone i uzyskały p rzy zw o len ie  JSuropy, aby 
tron h iszpański na zawsze W dynastyi Bourbo- 
nów  zachować. Z ech ces z  wpan ten  dokum ent 
kazać wpisać do ksiąg liaućełaryi izby, żęw szy - 

. s tk iem i należy tó m i form alnośc iam i, aby w  ra­
z ie  potrzeby posłużyć m óg ł przed  zgrom adze­
n iem  narodowym  za prawny dokum ent. B oże  
zachow aj wuana. D o prezydenta rady kasty- 
l ijs k ie j.«

W ie lu  członków  Wyższego duchow ieństwa i* i- 
zy ło  podobne protestacyje. ’ ,

P óźn ie jsze  gazety donoszą, że  Don Carios pó  
tak iem  oświadczeniu- n ie  pow róci z Portuga lii 
do H is zp a n ii, le c z  ż.e zam yśla z. rodziną sw-oią 
udać się do R zym u ; do H iszpan ii pow róc i ty lko 
in fan t D on  Sebastyjau z  swoją m ałżonką.

G azeta  nadworna z  d. 4 8 , kw ie tn ia  zaw ićra  
W nadzw yczajnym  dodatku obszerny opis u ro ­

czystości, k tó re  ZŁ .zly  w  tej s to licy  w S l .  r ^ • 
i 23. w rześn ia 1789 pod czas koronacyi Karola 
IV .  i podczas z ło żen ia  p rzysięgi hołdu księc 
A s tu ry i, teraźn ie jszem u  k ró low i. Opisani* 
w y ję te  je s t  z  gazety  M ercurio  de Espanftai 
k tó ra  w  ów  czas w ychodziła .

L is t  z  M adrytu z  d. 19. kw ietn ia  donesj - 
T a k  w  w yższych  ja k  n iższych  kotach zajmuj? 
s ię  wszyscy uroczystościam i, k tóre  m ają nast?' 
p ić  2G. czerw ca , ja k o  w  dniu, w  k tórym  złoi0'  
na m a być przysięga hołdu k s iężn iczce  A *1®' 
ry|. M agistrat p od e jm ie  w ie lk ie  koszta , ay  
uroczystość tę wspan iale obchodzić. Na w’,e*‘ 
k im  placu odbędzie  się w alka byków  dawn}01 
zw ycza jem , do k tó rć j na leżeć m a k ilk u  ka,ł? 
le ró w  dworu. P raw ie  wszystk ie d o m f b? 2 
w  chorągw ie i k p b ie rce  przybrane. K ró l, j* 
słychać, wyda pod ówcżaa nową arnnestyją. 
n istery jttm  stara się c ią g le  o pom nożen ie  P°, 
m yślności w  k ra ju  i pop raw ien ie  in s ty tu t ’ 
W  k ró tk im  czasie ukojono exa ltacy ją , pa0tlj 
ją c ą  m iędzy  stronn ictw am i, p rze z  stanoW®2? # 
sjlną postawę m in is te ry ju m , k tó re  dało pr*^ 
k łady surowości. W spraw ach portuga lsk ich  P '  
strzegą p. Z ea  B erm u dez w zg lęd n ie  po*’ _ 
ang ie lsk iego  i francusk iego  na jśc iś le jszą-0^  
trafność- -
1 ł rl fc - ’ '

W ie lk a  b r j f la n i ja  i  I i la n d y ja .

K s ią żę  O rleań sk i wysiadł w  d. 4. maja 
w  Londyn ie w  hote lu  G r i l lo n , p rzy  u licy 
b e m a r le , p rzy ję ty  p rzez  posła franenzb*®^. 
A n g ie lsk ie  ok ręty  lin ijow e  B ritan ia  i St. '  
c en t odebrały rozkaz ,- pićr.wszy z  Tagu  , ost® 
ż  zatok i V igo , pop łynąć na M orze  Ś rodzie0*1?^

W  Courier % 8. 3. m a ja  c zy ta m y : Co chłł’1 
Wzmaga się publiczna n iech ęć  w zg lęd em  zairtij 
m ania podatku od dom ów  i ok ien . >V c .*
sto licy  odbywają s ię  ta jem n e  zgrom adź601̂  
aby się onem nż s p rz e c iw ia ć ,! naradzić « 
środkam i do zn iesien ia  takow ego. Dzisidj8̂  
go  poranku odebra liśm y w iadom ość o  ba® , 
dob itnych  u ch w a łach , zapadłych  na z8e° ’Ci, 
d zen in  w  B irm in gh am . N ie  m a w ?tP^'^°!idi 
ż e  podobne zgrom adzen ia  będa w  całyn®_ 
i ż e  wyraz op in ii p u b lic zn e j tak b ęd * ’e ^g 
nowczy i  s iln y , ż e  się rząd i izba nizs*a 
będą m ogły  oprzćć. ‘  ‘  p0*

R ząd  nakazał w  Ir lan dy i sądowe P ° 8 y  ta 
w an ie  p rzec iw  redak to row i dzień , ’ e\l»
z  powodu ogłoszenia p rzez  pana O Con ^  
p ierw szego  listu  do narodu irlandzk ieg0* *  
r y m  m u rad z i, ja k im  sposobem  uniknąć 
zna p rzep isów  prawa. , c$i'

W  dzień . Guardian and Public Ledgt 
t a m y : ^Zm ordow ani w ieczn em i zw loJiafla,



^W len iu  zaw ik łanego h o len dersh o -be lg ijsk ie - 
j[a Pyf_an*a , k tóre sekretarz stanu do spraw  
„ S T * *  e i“ Sle  od racza , ja k  gdyby je g o  
. jczna egzysteneyja zaw isła od t e g o , izby  
*'i|8|-lai' i *  l f l statu quo , kupcy londyńscy p o -1 
Źb^i1 P*0™ 0 na tę sprawę. N astępu jąca  p ro ­
stu" °  n‘ * az^j .iest w  ob iegu  pom ięd zy  kup- 
**V k' .* °P ałrzona jo®t podpisam i na jznam ienR - 
i|# 'm ion  yi city-. w Fodp isan i kupcy 1 han- 
p0r(*e 1 h an k iery , w łaśc ic ie le  ok rę tów  i  t . d.
«a pU n^yósk iego oświadczają . z e  od m iesią- 
^  'stopada patrza li z  m ocnym  zo lem  na w io - 
•e?*1 erabargo na n iderlandzk ie  o k rę ty , jako - 
tIa. a Zawady , pochodzące z  tad dla ic h  zwy- 
J nych zw iązków  z Iio lan dy ją  ; ż e  d-owie-dzia- 
j?c .*« 1 rozkaz rady k ró lew sk ie j i  śeiąga- 
• 4  **S do tego  środki są ty lk o  tym czasow e, 
ł ja°n 'ein ośw iadczono, iż  p rze z-to  rząd zarnie- 

*®P°biddz k rokom  n iep rzy ja c ie lsk im , posta­
ra  • oczekiwac re zu lta tu , k tó ry  pod ług ich  
P«t *a D*e m o* e hyc od leg ły ; że  z  pb .o jew an iem  
ej, » iż  skutki c ią g łego  em bargo  p rzyb ra ły  
djj.?b te r , k tórego  w przód  nie m og li p rzew i- 
*ta ’ 'ż  z tego powodu- ośm ie la ją  się p rzęd ­
ny izb ie n iższej sm utne skutki , ja k ie  wyni- 
, ) C L d. dla handlu  i ż eg lu g i tego  k ró les tw a ,
2fc; ezyn-ią n iep ew n em i w szystk ie ich  zw ią- 

®attet j e  tam ują i w yraźne p ierwszeństwo 
d|uaJ?oinnym  kra jom , z  w ie lk ą  szkodą d la  han­
ie ^ 1 Ze8hagi Angl ii. Fodp isan i upraszają za- 
P«d P°horn-ie i z b ę , w ziąć  ja k  najspieszn iej 
dky r°?Wagę ich  położen ie- i użyć takiego śro- 

w  m ądrości sw ojej osądzi za naj- 
Vn'ejszy de es iągn ien ia  celu... Podpisan i 

>'8tają  -i t. d .«* (N astępu ją  podp isy .) ■
F i

f fZvl G la il™ t e ' angie lsk i p ose ł w  P a ry żu ) 
y* z rodziną swoją do Londynu .

po *  P°s»edzen iu  izb y  n iższej w  d. 24. k w ie t. 
ttl0n 0vv'e  pp. Baring i P e e l  p rzec iw  redukcyi 

odrzucono po trzech -dn iow ych  rozpra- 
ił i j j  TJlocyją pa. A ttw ood do m ianowania wy- 

i  rozpoznaniu  pu b liczn ej nędzy kraju, 
p0[,ra °®3nii p rzec iw  1 30 , a natom iast p rzy ję to  
*le»0 ® lorda A lth o rp  na korzyść te ra źn ie j­
s i  Systematu w zg lęd em  pien iędzy^ 504 g ło- 

40 (w iększość m in istery ja lna  255 
jjotp W d .2 5 .  kw iet. ośw iadczył lo rd  A lt-  

*ńi3 .* / ' e n iższej : »R ząd  wnosi na z ło żen ie  
^ l^ c tw ’ ^ ll“ ra rozpoznać m a teraźn ie jszy  stan 
lottu, . a vv kraju  , n iem u ić j i drugiej ku roz- 

*la|adlu i  rękod z ie ł. N a  tem  sam ćm  
* tłiittSje0 l“  P rze ło ży ł pan. Leon ard  p roźbę  
^ f^dow  3 E PP inS- w zg lęd em  zaprow adzen ia  

6ysle.m alu  w ychow an ia dla klas 
P e tycy ję  tę  uchwaloną wydrukować.
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N a pos iedzen iu  izb y  w yzszćj w  d. 26. k w ie t ' 
zapow iedzia ł h r. A berdeen , iż  w  d. 30. kw iet. 
W niesie na objaśn ien ie i  z ło żen ie  dokum entów
0 w yp raw ie  Irancu zk ić j do A-lgiera. i c iąg łe j te ­
go kraju p rze z  nich oknpacyi. L o rd  G reyz ło -, 
ż y ł na sto le  zaw arły z  Francyj.ą u zupełn ia jący 
tra k ta t, w zg lęd em  u łlu m ien ia  handlu  n ie w o l­
n ikam i. I ls ią żę  W e llin g ton  sp rzec iw ia ł się 
pow tórnem u  .odczytaniu b ilu  w zg lęd em  p o rów ­
nania sędziów  przys ięg łych  -irlandzkich z  sę­
dziam i p rzys ięg łym i ang ie lsk im i. F iozpraw ę od­
łożono na d. 29. t. p i.

D ru g ie  odczytanie b ilu  w zg lęd em  .cywilnego 
porówną.nia Ż ydów  z  innym i m ieszk ań cam i, 
k tó re  m ia ło  w  d. 1. m a ja  nastąpić , od łożone
zostało do duia 22go t. m .

• Francyja.
K siążę  Q rleań sk i p rzyby ł w  d. 4. m aja  rano 

do K a ie tu , gdzie  je g o  wysokość p rzy jm ow a ł 
w ła d z e , m ustrow ał gw ardyje  narodow e i  po­
tem  odpłynął z  portu  do A n g lii.

D w a p ism a ro ja listyczue, Renovateur 1 Cour- 
rier de L'Europę, po łączy ły  się w  jed en  d zień - 
p ik  i w  d. 1. m a ja  wyszły po p ierw szy raz
-w tej nowej postaci. N ow e to  p ism o, łączące
ty tn ły  obudw óch p ierw szych , podpisane p rzez  
h rab ię  Las tan ges , jak o  odpow iedzia lnego  w y­
daw cę, za trzym u je ko lor ro ja listyczny i zapo­
w iad a , iż  zam iarem  je g o  je s t  pracow ać szcze­
gó ln ie j nad pośredn ictw em  m ięd zy  ró żn ćm i 
S t r o n n i c t w a m i .

W  Semaphore de Marsallle  czytam y nastę­
pu jący wyciąg % l is tu , pisanego z A lg ie ru  : 
»P od łu g  depeszy m arszałka S o u lt , datowanej 
z  dnia 4. k w ie tn ia , fran cu zk ie  ustawodawstwo 
W A lg ie r z e  n ie  pow inno być nadal do F rancu ­
zów  i, obcych  m ieszkańców  re jen cy i a lg iersk iej 
zaslosow yw ane, le c z  uchwały jen e ra ła  en chaf
1 uchwały intendenta cyw iln ego  pow inny tw o­
rzyć  ustawy ow ego kra ju .«  Postanow ien ie to 
m in istra  w o jny ogłoszono W d. 14. kw iet. w  A l-

ie rze  lis tem  in tendenta cyw iln ego  do izby han- 
low ć j. L is t  ten m ó w i: »Z a m ia rem  jes t rządu, 

aby re jen cy ja  A lg ie ru  w zględn ie Francyi rzą­
dzona była w  sposobie w yjątkow ym , (<7«<? la r ć . 
gence d 'A lg  e r , relativement a la France, soit 
rdgie par V dxceptioń), Chce, aby uchw ały (a r - 
róts) jen e ra ła  en ekcf i intendanta cyw iln ego  
stanowiły prawa. W  te j ch w ili rdb ieram  j e ­
szcze nową depeszę, która m i to za leca , i p ie rw ­
szym  jes t m o im  obow iązk iem , stosować się do 
w idoków  rządu.^ —  T o  u d z ie len ie  zatrw ożyło  
m ocno um ysły wszystk ich  Francuzów .«

W  N im es były znowu w  ostatD icl] czasach 
rozruchy. K u py lu d o  n ią^neły p rze z  m iasto



p rzy  odgłosie  : »X ie c h  ży je  rzeczpospo lita  !«  i
rzu ca ły  kam ien ic  na zb liża jące  się w ojsko, k tó ­
r e  nakon iec zm uszone było  użyć broni, i ran i­
ło  w ie le  z ludu. U w ięz ion o  k ilk u  b u rzyc ie li. 
W  T royes  zaszły także  krw aw e sceny.

W  M arsy lii odebrano w iadom ość z M a lty  
z  d. 23. kw ietn ia , o śm ierc i sir H anry Tlotham , 
n acze ln ego  dowódzcy angie lsk ie j floty  na M o ­
rzu  feródziem nem . L is ty  te donoszą oraz , ze  
p ię ć  frega t francUzkieh  i cztery okręty lin ijow e  
po łączy ły  się w  N aw aryn ic , zkąd popłyną na 
m o rz e  pod Sm yrną. A n g ie lska  eskadra je s zc ze  
ta m  nie p rzybyła .

N a  posiedzen iu  izb y  deputowanych w  d. 29. 
k w ie tu ia  p rze ło ży ł m in is te r  skarbu budżet na 
rok  1834. Ośw iadczył, iż  rząd n ie żąda na rok  
1834 żadnego nadzw yczajnego k re d y tu , spo­
dziew ając s ię ,  że  zw ycza jnych  dochód w ystar­
czy na w ydatk i służby b ie żą ce j B u dże t z r. 
1834 wynosi 999,140,728 fra n k .; do czego  d o ­
dać należy szczegó ln e  k redyty  na ukończen ie 
pu b lic zn ych  bu dow li w ilo śc i 20,876,000 frank. 
lJoduwazy tę sum m ę, wynosi budżet 1,020,016,723 
frank ., zatem  m n ie j o 112,609,000 frank, niżeli, 
bu dżet z r. 1833, i  170,073,400 fr. m n ie j n iże li 
b u d że t na rok  1832 , porachowawszy nadzwy­
cza jn e k redyty . M in is te r  w ynurzył n a d z ie ję , 
iż  tak i w ykaz linansow ego stanu rzeczy  będzie  
zaspokaja jącym , pon iew aż k ra j wyszedł dop iero 
z  p rzes ilen ia  rew o lu cy jn ego , i mn5:d  n iek tóre  
nadzw yczajne w ydatk i opędzać w  ciągu trzech  
lat. Z apew n ia ł oraz , iż  p óźn ie j zaprowadzone 
hędą da leko w iększe  oszczędności , j e ź l i  się 
uda rządow i u trzym ać pokó j, do czego na jlep ­
sze są w idok i. B u dżet w ojskow y został zm n ie j­
szony o 94,046,000 frank., i  w ynosi na r. 1834* 
ty lk o  r 220,600,000 fr a n k ., gdy w  r. 1833 w y­
nosił 314,646‘DOO' fran ków . Oszczędność ta 
ztąd p o c h o d z i, i i  rząd rozpuści część czynne­
go  w ojska . M in is ter handlu  p rze łoży ł p o tem  
p ro jek t do ustawy, ob e jm u jący  ókoóczen ie  roz­
poczętych  budow li, na k tóre  um ieszczono w bu­
d żec ie  na r. >1834: 20,876,000 fr . Izba p r z e ­
szła do narad nad ustawą o elen icn ta iuena 
oświeceniu..

Izb a  parów  m ianow ała w  dniu  29. kw ietu ia  
w  m iejscu  m arszałka G erard , jen era ła  G u ille -  
m in ot czw artym  sek re ta rzem . M arsza lek  G e­
rard uw oln ił się od tego  zaszczytnego u rzędu  
% powodu słabości sw ojego zdrow ia.

Izb a  deputowanych ukończyła w  d. 3. m a ja  
rozp raw y w zg lęd em  nauki e lem en tarn e j. P ro ­
je k t  zosta ł 249 b ia łem i ga ik am i p rzec iw  7 
czarnym  p r z y j? ^

N a  pos iedzen iu  te jże  izb y  w. dniu  • 4. m a ja

p rzypom n ia ł pu łkow n ik  PaixhanS (sprawoz * ^  
ea o g re ck ie j pożyczce ), że  izba m a  jeszcze  
poznać 10 p ro jek tów  do ustaw , z których 
ostatn iem  posiedzen iu  zdano ju ż  sprawę > ^
tego  ,qa leży i b u d że t ,- i trzy do czterech ^  
w ych  i potrzebnych  p ro jek tów  do ustaw* * 
to nie wystarcza czas teraźn iejszego posie 
nia. ( P os iedzen ie  ze led w ie  je s t r o z p o c z ę ć ’,, 
l ic zb a  członków  praw ie się ju z  o po łow ę 2,rlDlc48 
szyła. N a  tera źn ie jszem  posiedzen iu  j esZ, .e 
o g o d z in ie  2. n ie była izba  w zu p e ln ó j l ' c2 ^  
a o godzin ie  5. nie było lic zby  p raw nej %  
rad .) P o trzeba  za te tn , m n iem a ł pu lko^ ^  
Faishans, wybrać to, co po trzeb n e , a iDDe 
ło żyć . W nosi ón, od łożyć trzy na jw iększe o* 
wy, o organizacyi departam en tow ej i attryb11̂ , 
ja ch  departam entow ych , ja k o te ż  o m u n ie ff ^  
ności Pa ryża , i n a jp ierw ej zająć się p r ° j f  0. 
o pożyczce  g reck ie j. (Ś m iech  po l e w ć j * 1 .g 
n ie .) P rzedm io t je s t  ważny, ju ż  od roku>st 
traktat dyp lom atyczny i  rząd stoi m iędzy  P ^  
ję c ie m  lu b  zap rzeczen iem  izby. M in ister ®Pf ^  
zew n ętrzn ych  p. B ro g lie ,  upraszał iz b ę , 
s ię  ja  U na jsp ieszn ie j za ję ła  tym  p rzed m ,o|e| 
in teresa  k ra ju  ba rdz oby na tera ucierp'®^, 
gdyby  rozpraw y od łożoue były ua 6 lub . 
w ięce j na 8 dni. P . S a lv e r te  od rzek ł, i e f  ^ 
waza je s t  ustawa o  c l e }  je ź l ib y  za ręczooe^ y  
życzk ę  g re ck ą , tedy rossyjscy żo łn ie rze  b) j, 
p łacen i ty lk o  francuzk ićm i p ien ięd zm i- P - tj 
z o l od rzek ł, iz  nie m ożna rządow i zap22® 4p. 
tego ,, co po trzebn em  je s t  dla in teresów  * 
cy i bądź zew nątrz bądź w ew nątrz. P . Jay Pgl)j» 
stąp ił do tego zd a n ia , i  ży c zy ł przyspie*2 # 
rozpraw  , k ló reb y  ogó ln ie  rzu c iły  światl® jg 
sprawy W schodu . P. ChasseriauK 
w kom issyt czterech  członków  z dzieW',; fljg 
a n iek tórzy  z tych , na leżący do większos£l’ ,,, 
sądzili, aby rzecz  ta była naglą. M ów ią  0 1'j.gO' 
w ie  F ra n cy ! na interesa W schodu ; gdyby g 0$ 
cyja m ia ła  w p ływ  w stosunku sum m , bl .o(,)i 
la t 20 ło ży  na cudze in te re s a , n ie  gt\Sr 
w  śwrecie* w iększego  w p ływ u  nad f ra4J<j Bś(1”  
L e p ie j za jąć się najpierwej, fu n d am en tow a ' 
in s ty tu cy jam i, p rzez  to ustali się w i f  ceJ 
a rc liija  k on sty tu cy jn a , n iż e li p rzez  slt 
w p ływ  po za m orzem . T u  ch c ia ł p*‘e r 
aby głosowano na p ierwszeństwo tyc^  
le c z  izba n ie była  zupełna . Pos iedzeń1 j^Ji 
w ieszono na kwadrans , i pod ten  cza* P* 
depu tow an i z  sal p rzy leg łych . P o  te j P fZ 
odczytał p. L a fitte  p ro jek t, pod ług B(jn 
lic zon e  p rzez  rząd ks ięgarzom  paryzk im  * 8if  
p rzy  n ich  pow inny pozostać; rząd 
w ła śc ic ie lem  d z ie ł w  ręko jm ią  sobie od ^  ̂  
m ogących  służyć do za łożen ia  b ifch jote
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Pa> lu.,ientach. T ym czasem  uzu pełn iła  się izba. 
fezy,] nt D u p in  odstąpił k rzes ła  p. E tien n e  

ąpił na m ów n icę. U pom n ia ł izbę , aby się 
^,e dała powodować , ja k  na ostatn iem  posie- 
*euiu , w ie lk ą  m iłością  ku ustawom  finanso- 
Jtn. (N a te 8ł Qwa -powstało w ie lk ie  porusze- 
16 na ław ce m in istrów .) R ząd  n ie p o trzebu je  

y dla sam ego ty lko  pozw olen ia  p ien iędzy ; po- 
iien  ón m ieć wjniej i m oralną podporę , dla 

^ S° pub liczny szacunek dla obudwóch je s t 
° sztowną rzeczą . P ierw szym  c e le m  teraźn ie j- 

• P ° s*eclz enia je s t naradzać się nad ustawam i
j *§l|dem  fundam entalnych  instytucyj kraju , 

kraj n ie pozyska onych i na tern posiedzen iu , 
 ̂ chciano głosować na nie dop iero po obu-
w’°ch budżetach . Nadto obow iąza libyśm y się 
Jp ięrw e j dla budżetu , gdybyśm y p rzed  tym  

5jf° Wali na cząstkowe ustawy finansowe o 20, 
• 40 m il. W nosi za tem , izby, wyjąwszy pro-
: *• um orzen ia  , głosować na w szystk ie inne 

81®Wy finansowe dop iero  po bu dżec ie , b ródek  
N ie !  n ie l  Pan B rog lie  m n iem a, że  słusz- 

w ogólności uwagi m ów cy n ie stosują się do 
r 0*yczl(i g r e c k ie j . ' R ząd  nie podał te j ustawy 
1. 0 finansow a, le c z  iako  ustawę p o lityczn a , 
(s* . ?“ a ani grosza , p rzyn a jm n ie j Da teraz 
^^ifcch), a gdy się rozpoczn ie  dyskusyja, spo- 
^ ‘fctya się dow ieść , ze  na przyszłość n ie  bę- 
J.?*,? an* grosza potrzeba. P ytan ie  to wyso- 
,,<jj po lityk i ju z  długo było zaw ieszone. R ząd  
■\ nada w tern najw iększą wartość, aby ta zw łoka 
’e trwała d łużej. P. D up in  rzek ł, iż  sądził, ze  

«,°Winien był wynurzyć swoje u w ag i-w  in te re - 
jj godności izby. Zachow aw ca p ieczęc i, pan 
e ,arihe , od rzek ł, ze  powstają na godność rządu, 

 ̂ zaprzecza ją  dyskussyi ustawy , którą rząd 
jj? ®8za jak o  in teres  F rancyi. B y łoby  rzeczą  
 ̂eg°dną izby, u trzym yw ać rząd w n iepew ności 

f r *  W ynurzenia zdania swojego za ustawą, lub  
Sie eCałv ustawin. P- Dupin odpow jada , ze  co 
c n teresie kraj'" m ó w i, n ie m oże  być za-

' hj, ‘  rządu ; na k :dy w ypadek  rozstrzygn ie
j, „a* Co uważa za dobre. T u  głosowano, czy li 
l i r * ?  *  ecka m a być na tej sessyi w zię ta  
8o * ° 2poznanie. Ś rodek  z panem  D upin  gło- 
*Uu Za ’l ®m > l ewa i prawa strona p rzec iw  te - 

Udanie za tem  p rzem og ło . W zg lęd em  
abv8U’ k iedy izba m a się tem  zająć, uchw aliła , 
tyje r° zP rawy natychu ist po teraźn ie jsze j usta- 
p0 ' °  W un icypalnych  atrybucyjach ) by ły  ro z « 
c2y. W zg lęd em  te j ostatniej ustawy to-

y s*ę dalsze narady.

Szw ajcaria .

rta ; B erwy donoszą, źe  stosownie do za lecen ia  
rządowej rozłożono P o lak ów  w, dniu 27.

kw ietn ia  w  obwodach pod dozorem  pu łkow n ika  
H olTm ayer D e lsb e rg . Pod łu g  tego  p o d z ia łu , 
zna jdu je się onych w  obw odzie  P run tru t 175, 
w  obw odzie D e lsb e rg  108, w  obw odzie  M unster 
105, w  obw odzie  S a ign e leg ie r  75; w ogó le  462. 
Cztery g łów n e oddziały d z ie lą  s ię znowu w  ob ­
w odach  na m n ie jsze  oddzia ły . R ząd  w zią ł na 
s ieb ie  tym czasowo u trzym an ie P o la k ó w ; koszta 
dzienne wynoszą p ięćset franków .

W  dniu 6. m a ja  zagaił Landm ann S im on  p o ­
s ied zen ie  w ie lk ie j rady kantonu berneósk icgo , 
m o w ą , w  k tó re j rz ek ł m ięd zy  in n em i: G dy
spo jrzym y na nasze szczupłą o jc zy zn ę , w id z i­
m y zastępy naszych w spółobyw ate li w ęd ru ją ­
cych  z p ierw szem  słońcem  w iosn ianem  w  od­
le g le js z e  części św ia ta , szukających  tam że p o ­
żyw ien ia  i pom yślności, k tórych  onym  rodzinna 
z iem ia  odm awia. W  tym  sam ym  czasie p r z e ­
chodzi nasze gran icę 5 ł/2 set n ieszczęś liw ych  
w ojow n ików  w  szlachetnej w a lce  za n iep o d le ­
głość ojczyzny. U fają oni szw ajcarsk iej i na­
szej gościnności 1 Co sejpa u ch w a lił, ja k ie  p rzy ­
gotowania p rzed s ięw z ię ły  kantony sąsiedn ie, 
w iadom o w panom  dostateczn ie z dzieńn ików  ~r 
co zaś rząd rzeczyp osp o lile j uczynił, o tem  do­
w iadu jec ie  się ze  szczegó lnych  raportów . W a ­
szym  naradom  zostaje do rozw iązan ia  trudne 
pytan ie, zam knąć wykonan ie gościnności w gra­
n icach , ja k ie  p rzep isu ją  w am  pow inności 
w zg lęd em  waszych w spółobyw ateli p łacących  
podatk i, i w zg lęd em  waszych w łasnych po trzeb .

Podobn ie , co się dotyczę w eszłych  Po laków , 
wydał rząd kantonu U ri następującą odezw ę do 
kantonu rząd zącego : w A łtorf, 24go kw ietn '13.
W ie rn i, kochan i.sp rzym ierzeńcy  1 Gdy p u b lic z ­
ne pism a rozn iosły w ieść o znacznej l ic zb ie  
w  korpusy urządzonych em igran tów  po lsk ich , 
k tórzy  zF ra u cy i do Szwajcaryi p rzyb y li, zacne 
stany uw iadam iają się o tem  urzędow n ie  p rzez  
okó ln ik  rządzącego  kantonu. Im  dok ładn iej 
i ściślej zgadzam y się z w idokam i wysok iego 
kantonu rządzącego, zaw artem i w  okó ln iku  da­
towanym  z dnia 16. t. n i., im  bardziej je s te ś ­
m y z n im  przekonan i, że  to zjaw ien ie  n ieb ez­
p ieczn e  je s t dla spokojuości porządku i dla 
w ew n ętrzn e j i zew nętrznej spokojności S zw a j­
caryi, sp rzec iw ia  się w idoczn ie neu tra lnem u je j  
stanowisku, tem  m n ie j p o jm u jem y, ja k im  spo­
sobem  kanton rządzący po don iesien iu  o tem  
stanom berneńsk im  m ogl przestać ty lk o  na sa­
m ych  przedstaw ien iach  ; n ie  m o żem y  pojąć , 
ja k  tenże , uznawszy n iem ożność przebyw an ia  
tak iego  korpusu na z ie m i szw ajcarsk iej, p r z e ­
konany o n iebezp ieczeństw ach  Zw iązkow i szwaj­
carsk iem u z tąd- zagraża jących  , po prostem  
upom nien iu  w sw ojem  "tanowisku ja k o  kau loa

X 2
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rzą d zą cy , p rzy  sw ojej pow inności starać się
0 w ew nętrzną  i zew nętrzną spokojność ojczyzny, 
m o że  na tein  poprzestać; te in  m n ie j m ożem y  się 
zgadzać na jednozgodu e przekonan ie obecnych  
w  Z u r ich  poselstw , iż  za leży  od po jedyn czych  
stanćw tak ie korpusy w  sw oim  kraju  c ierp ieć, 
lt ló reb y  Wspólnej o jczyźn ie  m og iy  się stać na­
der n ieb ezp ieczn em u  Gdy tym  sposobem  rząd 
stanu U r i w ychodzi z tego przekonan ia i z tych  
w idoków , n ie m oże  dosyć m ocno naganiać po­
stępowania rządzącego kantonu B erny i żądać 
po  rządzącej w ładzy, aby w te j spraw ie surowo
1 z powagą postąp ił, żądał oddalenia tego k or­
pusu z z iem i szw ajcarskiej, i rozkaz w te j m ie ­
rze  ściś le w ykonał. N ie  w ątp im y, ż,e k o n ie c z ­
ność tak iego środka uznają coraz bardziej p rze ­
św ietne stany ; w  każdym  ato li razie  rząd kan­
tonu U ri nie zan iedba n iczego  do wstrzym ania 
ty ch  em igran tów , czy li w  korpusach, czy li po- 
jed yó c zo . P rzy  zapew n ien iu  zu pe łn ego  pow a­
żen ia  i t. d .« (N astępu ją  podp isy .) ■

Królestwo Sardyńskie.
G azety  w łosk ie  donoszą z  G enu i z d. 29. 

k w ie tn ia  : F rancuzka bom barda M aryja  E lż b ie ­
ta, k tóra  w  d. 12. t. m . z  Tu n etu  odpłynęła , 
p rzyw ioz ła  w iadom ość, iż  p rzy je j  odp lyn ieu in  
zaw inęły  tam  trzy. frega ty , k tóre tam ecznego 
b e ja  im ien iem  swojego rządu w ezw ały, iżby dia 
zadosyć uczyn ien ia za ob e lgę  sardyńskiej Ha­
d ze  wyrządzoną, p rze z  z łe  obejśc ie  się z ohce- 
r e m  m arynarki, rozkazał zatknąć na w szy­
stk ich  zam kach  banderę sardyńską i one 100 
w ystrzałam i dzia łow em i pozdrow ić. Pon iew aż 
dey n ieprzysta ł na ten p ro jek t do dobrow ol­
nego za łatw ien ia  sporu , kom endant wyprawy 
W ysłał tu ok rę t z tą w iadom ością, »  sam został 
z frega tam i na tam ecznej za to c e . Znajdowała 
sie tam że  i francuzka korw eta .O

Turcyja.
Journal de Francfort zaw iera  co następuje : 

»M atny z  dobrego źród ła  w prost w iadom ość 
w zg lęd em  noty posła rossyjskiego do R e is -E Ien - 
dego, i poczytu jem y za powinność nasze, ogłosić 
ją , pon iew aż inne pism a w yzw ały n ie jako tak ie 
postępow an ie. M oniteur  z d. 30. z. m . u m ie ­
śc ił artykuł dz. Nouvelliste, zaw iera jący tłóm a- 
czen ie  noty, * )  którą jakoby  E e is -K feu d y  p o ­
słow i rossyjsk iem u podał w  Honstantyuopolu, a 
W k tóre j pow iedziano : Gdy sprawy eg ipsk ie
n rzędow n ie  z posłem  fran cu zk im  , ad m ira łem

* ) Umieściliśmy w nrze. 48. Gaz. naszej.

Roussin, by ły  traktowane, i z upodoban iem  ®ul" 
tana, stosownie do postanow ien ia radzcy c e s a r ­

sk iego  A hm eta -paszy  w dzień św ięta BayraiD0* 
zostały za ła tw ion e , ozna jm iam  urzędow nie p°" 
słow i francuzk iem u , żę  ok ręty  rossyjskie, ktore 
na kanał w p łynęły , odpłyną przy pierwszyt*1 P® 
m yślnym  w ie trze .*  Jesteśm y zaw iadom ieni, 
w  istocie.podano posłow i rossyjsk iem u n o if IC1 
treści w d. 12 .(24 .) kw ie t., że , ato li tenże, m 'a®t0 
onej p rz y ję c ia , odesłał ja  n iezw łoczn ie  R e' f  
B len d  em u  z następu jącem  ośw iadczen iem : ' " j 6 
nigdy n ie  będzie  przypuszczony obcy wpł>’w ® 
tego wszystkiego , co się dotyczę przyjazny00- 
stosunków m iędzy  Bossyją a porta , ani teZ 0 
takowym  m oże  być w zm ianka ; że podług 
poseł rossyiski czu je  się być obowiązany 
słać notę R e is -E fen d em u  , i ze ten satn °b°* 
w iązek   ̂zakazu je m u przyjąć jakąbądź i,lD‘ ' 
W k tó ie jb y  najm niejszy zw rót był uczyniony V  
ośw iadczeń i argum entów  porty z  jak im bą0* 
obcym  y>osłem,“ “ Ovr dokum ent pow in ien  b)8 
de Jacto i p raw n ie za żaden i n ieważny n5*8’ 
żany. Podan ie to u zupełn ia  dokładny rapfl,t 
o lem  co w Konstantynopolu  aż do ow ego cza®51’ 
od 12. (24 .) lu tego , w zg lęde ffi dyskussyi w Spra 
wach  m iędzy  porta olom ańską a paszą E g 'P td 
zaszło.*

iadomości handlowe i przemysłów®*1
(Z  korrespondencyj p rywatnych.)

N ow y Sącz dnia 18. maja 1833. N a  tar£0 
tu tejszym  były ceny zboża i innych p r o d u k t  
n astępu jące : P szen icy  korzec  z łr . 8 do
Zyta  0 do 7 zr. J ęczm ien ia  4 zr. 45 kr. Gr° 
chu 7 zr. Owsa 2 zr. 30 kr. Z iem niak*5'5 
1 zr. 12 kr. Siana celn . 1 zr. 40 kr. W ć ^ ,f 
szum ow ej na 20 stop. , garn iec 48 kr. D fZe' 
wa bukowego sąż. 7 zr. 30 kr. Jodłowego 6 lt!  
30 k r., wszystko tV w ied. wal. —  Ż e  zboże ta. 
znaczn ie p o d ro ża ło , przyczyną j e s t , iż dh1̂  
czas n ie b y ło  deszczu ; na ozim iny ju ż  nie 5,1 J 
dobrej nadziei, W szystkie są przez to irvvaj§f ‘ 
suche i gorące pow ie trze  zu pe łn ie  zniszcz051®' 
W łascicie le zapasów w strzym u ją  sie ze 
dążą , zdaje s ię ,  ż e  ceny je s zc ze  w yżej P*5)  *
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